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M e d y c y n a .
Na p ro źhy  n iek tórych h o m e o p a t y ­

cznych lekarzów ,  o pozwolenie,  aby sami 
robili  swoie lekarstwa,  w y danem zostało w 
Berl inie ł7K.wietnia przez Minis te ryum spraw 
d u c h o w n y c h ,  oświecenia i medyeyny,  posta­
nowienie  następuiącey treści: » Minis te­
ry u m  oświa dczy ło ,  ze w tey  mierze sto­
sowne zaydzie rozporządzenie,  a tymczasem 
fńusi pozostać przy  istnieiących przepisa­
nych.  Co się zresztą tyczy urządzenia  bo- 
móopaty  cznych ustaw w ap tekach , i tu także 
istnieiące prawne  przepisy wszędzie są w 
użyciu.  —  Nie wolno zafe'm ap tekarzom w 
żadnym przypadku nie p r z y j m o w a ć  pr zy­
s łane  y im recepty  homoopatyczne'y,  pod 
ża d n y m  wyb ieg iem,  owszem są obo­
w ią z a n i ,  p rzygotować receptę bomóopa-  
t y c z n ą ,  p o d łu g  przepisów im udzielonych,  
wystrzegaiąc się ile możności  opóźnienia ; 
z taką go towośc ią ,  akura tnośc ią  i su mi en ­
nością,  iakie na nich wkłada ich powołanie.

Z  Berl ina.  — Względem użycia sie* 
czki do gaszenia , d yr ek t or  rządowy p an 
G e b e l ,  k t ó re m u  winni iesteśmy pierwsze u- 
dzielenie w ty m  przedmiocie , wyraża się 
w późnieyszem piśmie następuiącym spo­
s obem :  >; Z wielu p r z y pa dkó w ,  w k tórych
sieczka może bydź skutecznie użytą  do g a ­
szenia,  spost rzegam ieden , gdzie ten  środek 
szczególniey korzystnie może oydź u £v. 
ty m  , to iest, przy machinach parowych.  Je­
żeli para do naywyższego doszła natężenia , 
Wtedy iest bardzo  niebezpiecznie przez  n a ­
g łe  otworzenie zabezpiecznika ,> dać przy* 
stęp powietrzu a t m o sf e ry czn em u ; również 
niebezpiecznie iest zmnieyszyć  si łę ognia 
przez na lanie wody; zapowoli  znowu sku- 
śkuie, gdy to osłabienie ognia,, robi się prae2

zasypywanie  popio łem i węglami.  —- Prze-"  
ciwnie zdaie mi się szybkie wysypanie  sie­
czki na  [ogień , i wrzucenie it'y do rur  c u ­
g o w y c h ,  iako iedyny ś rodek  ra tu n k u ,  w te ­
dy  n a w e t ,  gdy  wewnęt rzne  pryskanie  nay-  
wyższe oznacza niebezpieczeństwo.  P o ­
d łu g  mego zdan ia ,  p rzy  każdey  machinie 
parówe'y zawsze powinna  bydź  w pogoto ­
wiu sieczka.

Jeszcze ieden sposob o tr zy m a n ia  wczesnych  
k a r t o f l i , prz ez  P a n a  Knight .

T r a  ns de la Soc. horticulć de Londres .
W ia dom o,  że Pa n  K n ig h t  za t rudn ia ł  się 

oddawna up rawą kartofli  w okolicach L o n ­
dynu.  Doświadczenie  i uwaga n au czy ły  go 
sposobu prawdziwie gospodarskiego ,  o t rz y­
mania zbiorów kartofli:  sposób ten zależy 
I) aby Jzas-adzić w mies iącu  Wrześn iu  d u ­
że kartofle , wcześnie doy rz a łe  tegoż  lata , 
tak iżby poleżawszy cokolwiek po w yk o­
paniu ,  nab ra ły  przez ten spoczynek z d o l ­
ności puszczenia ko rzeni  i ł o d y g  w ko ńcu  
jesien i;  2re ażeby ich nie wykopywać  na 
z im ę ,  lecz tylko  s ta rać  się zabezpieczyć ie 
od przemarznięcia.  Lubo tak zos taną za- 

.bezpieczone.,  nie dadzą  iednak na s tę pney  
wiosny n a d  powierzchnią ziemi żadnego  z n a ­
ku życ ia ,  i dopie'ro późniey  pokażą się ich 
silne ło d y g i ;  lecz odkopawszy koło  nich 
ziemię w miesiącu Czerwcu , znaleść będzie 
mo żna  obficie pod krzakami m ło d e  wy b o r ­
ne kartofle,  k tóre  dobrze dojrzeią naymniey- 
miesiąeem wprzód,  niż in n e ,  na tym samym 
gruncie  sposobem zwyczaynym  zasadzone. 
Obf i ty  ten  zbiór , iest iak się o tern prze­
konać można , p rod uk tem mło dych  kartofli- 
k tóre  mia ły  czas zawiązać się w roku  po,  
p rzednim z zasadzonych dużych kar tof li ,  
zabezpieczonych od zimna. P a n  K a i g h t  
u le pszył  iesaose ten  sposób,  ł ącząc  gp z.u»



myciem ciepła sz tucznego dla doprowadze- 
nia wszystkich zawiązków do prędsze'y doy- 
rza ło śc i ,  nie zaleg l’e'y od zmiany p ó r  roku . 
U trz y m y w a ł  więc sz tuką  w jfesieni w zros t  
k a r to f l i ,  dopóty aż w ypuśc iły  ło d y g i  na  
trzy  cale d łu g ie ;  wtedy w y d oby ł ie z zie­
m i  i w s trzy m ał  wegetacyą. W połow ie S ty ­
cznia  w ło ż y ł  ie w naczyn ie  nape łn ione  
ziemią p iaszczystą ,  c h u i ą  i postawiwszy 
w szklarni ananasow ey, sk rap ia ł  lekko az do 
po ło w y  Marca. S p o s trzeg ł  w tym  czas ie ,  
że m nóstwo m ałych  kartofelków w n aczy ­
niach zaw iązało  s i ę , i p rzes ta ł  skrąp ian ia  
aż do po ło w y  Kwietnia . W tedy  zn a laz ł  
naczyn ie  nap e łn io n e  m łodem i kartoflami 
dobrze u k s z ta łc o n e m i , a k tó rym  b r a k ło  t y l ­
ko , iż p o d łu g  sm aku au tora  , nie dość ie- 
szcze zdaw ały  się bydź  doyrzałem i.

N ayobfi tszy  zb iór wczesnych kartofli  
o trzym uie  się zw ykle  z tych  co późno , a na­
wet nie zupe łn ie  doy rza ły  w ro k u  po p rze ­
dnim . Lecz  konieczną  iest rzeczą dla u d a ­
nia  się doświadczenia wyżey opisanego, aby 
zasadzone kartofle  w jesieni , wcześnie d o y ­
r z a ły  poprzedzającego la ta  ; gdyż  inaczey 
m e  w esz łyby  w jesieni. Również po trze ­
ba, a b y  b y ły  d uże ,  bo inaczey bardzoby  
ty lko  d ro b n y  p łó d  w ydały .  (P . R. T .)

Jezioro solne w p o łu d n io w c y  A fry c e .
Jezioro t o ,  k tó re  w obszerney  ró w n i­

n ie ,  w znaczney  wysokości nad  powierz­
chnią  m orza  leży, iest podtugow atego  
k s z t a ł t u ,  ma o k o ło  3 mile (A n g ie l s k ie )  
obw odu i po iedne'y s tronie  p iękny  brzeg  
o k ry ty  zieloną traw ą. Z drugie'y s t ro n y  
b rz e g  iest spadzistszy i wyższy, i ca ły  o- 
k ry ty ,  wspaniałemi drzewami i krzewami.—  
G dy  zw iedzaliśm y to  iez io ro , b y ło  na o- 
k o ło  i na  znaczne'y części powierzchni, o- 
k ry te  g ru b ą  massą so ln ą ,  obsypaną małe- 
mi białemi k ry s z ta łk a m i ,  t a k ż e  to  iezioro 
w y g l ą d a ł o , iak po części zm arznięta  sa­
d z a w k a ,  ok ry ta  szronem . — T en  zimowy 
widok  w dziwney b y ł  sprzeczności z p ię­
k n ą  zielonością roślin na iego brzegach , 
gdzie lagki, naypięknieyszych  d rz e w e k ,  
■wyrosłe a k a c y e , z kwitnącem i bukietam i, 
i woniące ro ś l iny  n a d z w y c ja n ey  wielkości 
u k azy w a ły  się zachwyconem u o k u ,  iak np: 
P o r tu laca r ia  afra (u lu b io n a  żywność sło- 
n ió w ) ,  drzewo Crassula, szkarla towy Cote-

l y d o n ,  różne g a tunk i  A lo esu ,  z k tó rych  
iedne zw ieszały  swoie kw iaty  nad b rzeg iem  
ieziora, inne  swoie pyszne t ia ra  z szka r ła to -  
wych kwiatów w znosiły  do wysokości 12 
do 15 s tó p ,  a nad niemi o lbrzym ia  Eufor- 
bia , k tóra  swe nagie g a łęz ie ,  wysoko nad  
lasem krzewów rozszerzała . — W szystko  
przez zachodzące s łońce  , iaskrawą cze rw o ­
nością ok ry te ,  w spaniały  i p rzedz iw ny  p rzed ­
stawiało widok. —- N ie  rozw ażałem  te'y 
skorupy so li ,  k tó rą  p o d łu g  B i r r o w a ,  ca łe  
dno  ma bydź  okry te ; — sm akowałem  ie- 
dnak  w o d ę , k tó ra  b y ła  tak  s ł o n ą , iak 
morska. —  Między różnem i p rzy p u szcze ­
n iam i,  k tó re  badacze n a tu ry  r o b i l i ,  dla  
obiaśnienia  u tw oru  t e g o , i innych  iezior 
solnych w połudn iow ey  Afryce , zdaie mi się 
ton ay p o d o b n iey sze  do p raw dy , k tó re  p rz y ­
pisuje p rzyczynę  podziem nym  ź ró d ło m  soli.

C h in y .  — Burza iakie'y n igdy  n ieda- 
znawano w Chinach , (  T y phung) ,  a k tóra  
zaięła p rzes trzeń  o k o ło  200 m i l ,  d o tk n ę ­
ła  także  C a n to n ,  M acao , i okoliczne miey- 
sca d. 3 S ie rpn ia  r. z. i wielkie sp raw iła  w 
okrę tach  szkody. Zbliżanie się bu rzy  po ­
przedził wcale nadzw yczayny  s tan  ba ro m e­
t r u ,  k tó ry  na 27°, 88 spadł. —  S k u tk i  ie'y 
o k aza ły  się n a d e r  okropne. P r z y  Macao i 
na  wyspach wiele t rupów  na ląd  w y rz u ­
conych z o s ta ło ,  wielka liczba s ta tków  sta ­
ł a  się pastwą rozh u k an eg o  m orza. —  W  
C anton  i iego przedm ieściach oko ło  1000 
domów się zaw al i ło ,  a mnie'y więcey 400 
ludzi u trac i ło  życie w ich gruzach . —  Na 
wodach w bliskości C a n to n  oko ło  250 o - 
sób z a to n ę ło .— W H e a n g - s h a n ,  130, a w 
Macao 200 familiy zos ta ły  ogo łocone  za w szy­
stkiego. —  N ie wiadoma iest ieszcze do tąd  
dok ładn ie  ogólna s tra ta ,  tnn iem aią  iednak , 
że musi bydź nadzw yczay  wielką.

Sprzecznośc i  w sposobie życ ia  C h ińczyków .
Sposób życia C h iń czy k ó w , ies t  b a r ­

dzo różny, co do stopnia i możności ludu; 
nigdzie iednak  bardzie'y iak u nich nie 
zn ay d u ie s ięnayp iękn ieyszy  p r z e p y c h ,  obok 
naywyższey n ę d z y , w tak  osobliwey s p r z e ­
czności. —  Kto iest w stanie kupow ać rz a d ­
kie i drogie ł a k o tk i ,  n ie szczędzi żadnych 
kosztów ; dow odem  tego  iest wysoka 
cena gniazd ptasich do iedzen ia ,  za



k tó r e  c z ę s to  5 ,00 0  d o la ró w  za P ik u l  
płac*}, k tó r y  w a z y  1 3 3 J fu n tó w ,  —-  M n ó ­
stw o  lu dzi  na u lica ch  za tru d n ia  się p r z y .  
g o t o w a n ie m  ty ch  g n ia zd  d o  s p r z e d a n ia ,  
w y r y w a ią c  z n ich  o b c ą ż k a m i  k a żd y  w ł o s ,  
p i ó r k o ,  i in n e  o b c e g o  r o d z a iu  rzeczy ;  p rzy -  
cze'm ie d n a k  staraią  s i ę ,  z a c h o w a ć  k sz ta ł t  
g n ia z d ,  n ad / . iew a ią c  ie  na c ie n k ie  la seczk i  
b a m b u s o w e -  —  S k r z e le  H a j ó w ,  t a k i e  są 
b a r d z o  k o s z t o w n e ,  a g d y  są d o b r z e  s u s z o ­
n e ,  w ie lk ą  m a ią  c e n ę .  —  Ł o p a ta  m orsk a  
(  9zkaradriy  c z a r n y  s z l im a k  m o r s k i ) ,  k tórą  
sp r o w a d za ją  z w y sp  m orza  s p o k o y n e g o , 
ta k ż e  ie s t  b ard zo  o p ła c a n ą  p r z e z  ła k o t n i -  
k ó w  C h iń sk ich .  —  P o d c z a s  g d y  b o g a c i  tak  
z y ią  , u b o g ie  k la s sy  ż y w ią  s ię  p a sk u s tw e m  
w w łaśc iw e'm  z n a c z e n iu  t e g o  w y ra zu .  —  
G ł o w y ,  w n ę t r z n o ś c i ,  n o g i  p t a s i e ,  w s z y ­
s tk ie  o d p a d y  od ź w i e r z ą t ,  ro b a k i  z ie m n e  
i m o rsk ie  w s z e lk ie g o  r o d z a iu ,  s z c z u r y  i 
in n e  o b r z y d ł e  z w ie r z ę t a ,  z c h c iw o ś c ią  p o ­
zy w a ją .  —  W id z ie l i ś m y  w ią z k i  c z a r n y c h  
ż a b ,  po  p ó ł  tu z in ie  z w i ą z a n y c h ,  s p r z e d a ­
w a n y c h  w p ła s k ic h  k u b ła ch  z w od ą . —  W  
b u d z ie  r z e ź n ic z e y  w id z ie l i ś m y  w isz ą c ą  t y l ­
n ą  część  k o m a  , z k a r te c z k ą  c h w a lą c ą  m i ę ­
so ia k o  w y b o r n e .  —  P e w i e n  m ie sz k a n ie c  
n a s z e g o  h o te lu  n a r z e k a ł ,  ze  k a ż d e g o  rana  
i e s t  b u d z o n y  w s w o ie y  s y p i a l n i ,  będące’y 
n a p r z e c iw  k u c h n i , w r z a sk ie m  p s ó w  i k o ­
t ó w ,  k tó re  za rzy n a ią  na c o d z ie n n y  u ż y te k .  
Ż a d n a  k o ść  , lu b  z i e l o n y  l i s tek  n ie  z o s ta ie  
na u l i c y .  — W s z y s tk o  c o  g d z ie  indzie'y  
o d r z u c a ią  , tu  s ł u ż y  za p o k a r m .

S t a r z y  Aktorowie.
D u n la p  w s w e y  h is tory i  teątru  A m e ­

r y k a ń s k i e g o ,  p is ze ,  że  m ia n o w ic ie  w A n g l i i ,  
w ie le  d o b r y c h  a k to r ó w ,  k tó r z y  b y l i  p o w a ­
ż a n i ,  d o  w ysok ie 'y  d osz l i  starości.  W o -  
s t s tn ic h  10 la t a c h ,  m i a ło  ich p r z e s z ł o  30  
u m r z e ć  , k tó r z y  p rzeż y l i  70 lat. —  M ack lin ,  
Ż y ł p r z e s z ł o  100  lat, w 94  ro k u  g r a ł  ie- 
s z c z e  S b y lo e k a  i P e r t in a x a  * w ie lk h n  za ­
p a łe m .  M istress  B r a c e g ir d le  8 5 ,  Y a te s  97 ,  
B lis9 e t  8 4 ,  a C o l le y  C ib b er  86  ż y l i  lat .  —  
T e r a z  ie9 zc ze  teatra  A n g ie l s k ie  m a ią  k i lk u  
z n a n y c h  a k t o r ó w ,  k tó r zy  m a ią  iu ż  p r z e ­
s z ł o  p o  70 lat.

M ą ż  i Ż o n a .
Jakiś  N i e m i e c k i  f i l o z o f  * p o d a ie  n a s t ę ­

p u ją c e  ś r o d k i  p o z n a w a n ia  z  p o z o r u  lu d z i

( ż o n a t y c h :  1) Jeś l i  sp o t k a s z  w  iakie'm to-  
w a r z y s tw je  d w ie  r ó ż n e y  p ł c i  o s o b y ,  k t ó ­
re staraią  się z n a y d o w a ć  w so b ie  n a w z a ie m  
p r z y w a r y  i w a d y ,  naw ^ a iem  n a trzą sa ią  s ię  
z s ieb ie  i n a w za iem  d a ią  so b ie  p r z e s t r o g i ,  
ie s t  to  m ą ż  i żona. 2 )  Jeśli  z  d w o y g a  o s ó b  
ja d ą c y c h  w  ie d n e y  k a r e c i e ,  ka żd a  o d w r ó ­
co n a  ie s t  d o  drugie'y t y ł e m  i w y g lą d a  na  
u l ic ę  p r z e z  in n e  o k n o ,  —  ies t  t o  m ą ż  i  
ż o n a .  3 )  J e ś l i  m ło d a  k o b ie ta  u p u ś c i  p r z y ­
p a d k ie m  na z ie m ię  szal lu b  r ę k a w i c z k ę ,  
s to ią c y  zaś p r z y  n i e y  m ę z c z y z n a  an i  s ię  
r u s z y  i  t y l k o  ią  o n ie z g r a b n o ś c i  o s t r z e ż e ,—  
ie s t  to  n ie c h y b n i e  m ą ż  i ż o n a .  4 )  Jeśli  w  
liczne'm t o w a r z y s tw ie  w s z y s c y  m ę z c z y z n i  
t ł u m n ie  s ię  c i s n ą  o k o ło  ia k i e y  p i ę k n e y  i 
m ł o d e y  k o b ie t y ,  w s z y s c y  u w ie lb ia ią  ie'y 
w d zięk i  i z a c h w y c a ią  s ię  ie'y w id o k ie m :  
w s z y s c y  p r ó c z  i e d n e g o ,  k tó r y  stoi so b ie  
zda leka  , w  d r zw ia ch  , i n ie   ̂ p a tr z y  n a w e t  
w  tę  s t r o n ę ,  —  ie9t to  tn ąz  i z o n a ;  i na-  
k o n ie c  5 ) ,  ie ś l i  d w o ie  o s ó b ,  p r z y  lu d z ia c h  
w o ła ią  się c i ą g l e :  s e r c e ,  d u sz k o  , k o c h a n ­
k o ,  w  d o m u  zaś sw a rz ą  się ,  k ł ó c ą  i g r y .  
z ą ,  —-  ie s t  to  n ie c h y b n i e  m ą ż  i żona .

W  L o n d y n i e  w T e a tr z e  C o v e n  - G ar­
d e n ,  d n ia  l i g o  g r a ł  p r a w d z iw y  m u ­
r z y n  O th e lla  w tr a je d y i  S h a k e sp e a r a -  —  
N a z y w a  s i ę  A l d r i d g e ,  a z o s t a ł  p o d a n y  na  
afiszu p o d  s z u m n e m  n a z w isk ie m :  A f r y ­
k a ń s k i  R o s c i u s .  —  J eg o  p r z e d s ta w ie n ie  
z z a d o w o le n ie m  p r z y ię t e  z o s t a ł o .

—  D o n o s z ą  z  M o n a c h iu m  n a s tęp u ją cą  c ie ­
k a w ą  w i a d o m o ś ć : N i e  d a w n o  p r z y b y ł  t u  
m a y t e k  A n g i e l s k i ,  k tó r y  d o w ió d ł  w ia r y g o -  
d n e m i  ś w ia d e c t w a m i ,  że  k ilka  w ie lk ic h  p o ­
d r ó ż y  o d b y ł  z n i e p o i f t ą  s z y b k o ś c ią  na  
s z c z u d ła c h .  P o n ie w a ż  b y ł  k i lk a k r o tn ie  w  
G r e c y j  f p o d ią ł  s ię  przeto  K r ó lo w i  B a w a r ­
s k i e m u , że w  p r z e c i ą g 1* c z te r e c h  t y g o d n i  
u d a  s ię  tam i na  p o w r ó t  do  G r e c y i ,  i że  
p r z y n ie s ie  z s o b ą  l i s ty  od  s y n a i e g o ,  K r ó ­
la  O tto n a .  B y  o k aza ć  m a ł y  d o w ó d  z r ę ­
c z n o ś c i  s w e ie y ,  u d a ł  sie d n ia  p e w n e g o  ra­
n o  o g o d z in ie  osm e’y  na  s z c z u d ła c h  z M o ­
n a c h iu m  do A u g s b u r g a  , a z a m e ld o w a w s z y  
s ię  t a m ,  o k o ł o  czw arte 'y  z p o łu d n ia  do  
M o n a c h iu m  p o w r ó c i ł .  ( A u g s b u r g  o d d a lo n y  
od  M o n a ch iu m  o o ś m n a ś c ie  m i l  p o c z to w y c h . )  
D n ia  8 Marca o p u ś c i ł  w ięc  M o n a c h iu m  , o p a ­
t r z o n y  l i s ta m i i p a szp o rtem  j e n e r a l n y m  
K róla  J e g o m o ś c i  i p o s z c z u d ł o w a ł  do  G r e -



cyi .  Ubiór  iego podróżny  składa sir z p ła ­
szcza z ceraty,  sięgającego mu aż do‘ kolan,  
i ego  po ży w ie n ie m  ie9t chleb i mleko.  Jest  
m a ł e g o  wzrostu  , ale pleczysty.  W Angl i i  za 
prędki  iego chód po w yg r y w an o  znaczne  
s u m m y  w zakładach,  L i czy  on ieden krok  
na szczudłach  za pię<5 zwyc zaynycb .  Bar­
dzo  ciekawią są w Monachium względem  
skutku teraznieysze'y podróży  i e g o ,  po ni e ­
waż udaiąc się lądem  do G r e c y i , m us i a ł  
obrać naydalszą d rog ę;  boią się oraz o n i e ­
g o  z powodu r o z bó y n ik ów  i zwierząt  dra- 
piez nycb  ; l ecz  on  m e  zna zadney  trwogi ,  
i iak powiadaią , rob i ł  iuz często tak wiel-’ 
kie podróże  z nayszczęśl i  wszym skutkiem.

—  P ew ie n  mieszkaniec w' Munich nastę-  
puiące  daie opisanie Naupl i i  i i ey okol ic .  
Znaleź l i śmy o k o ło  500 n o w y c h  d o m ó w , 
które iak s ły s za łe m  przed trzema dopiero  
laty mia ły  bydź  w y s t a w i o n e ; przed tym  
czasem , wcala nie miało  w tern mieyscu  
bydz  żadnego.  —  Kilka starych do mó w  
bardzo nędznie  w y gl ąd a ią ,  bez ram u o-  
k i e n , lub z oknami po większey części z pa­
pieru u k l e i o n e m i ; a prawie wszys tk ie  p o d ­
parte są belkami dla zapobieżenia ich od 
rozwalenia się. —  Gdy wprzódy  pewien  
Grek mi p ow ie d z i a ł ,  Że Naupl ia  ma 36,000  
mieszka ńcó w , pyta łe m się teraz gdzie oni  
?%> » dowiedziałem s i ę ,  że 34,000  z nich  
tuż w ziemi leży.  _  Wszędzie o k o ło  mia ­
sta g o l e  sk a ły  , nie ma żadnych drzew ol i ­
wnych  , prócz n ieco zi elonego mchu , sm u ­
tn yc h  cyp rysów i w kazde'y stronie dowo ­
dów nędzy  tego nieszczęś l iwego ludu. —  
W  m ały ch  zakątkach s łomą p ok ry tyc h ,  
przepędzaią ci ludzie swoie nędzne ż y ­
cie.  —  Suk nie  k tóre  noszą  na so- 
bie,  zdaią się bydź  ich ca łym  m a ią tk ie m ;
okrywaią  ty lko  n ięktóre  części  ciała.  __
w  mepokonane'm le n i s tw ie , widać ich roz- 
c i ą g mo n y ch  na mokrey  z iemi,  palących  
faykę lub żuiących śl iwki.  —  Tak iest 
Ba warczycy  u czu l i ,  że Bawarya w por ó­
wnaniu z te'm m ia s t e m ,  iest r a i e m .

—  W ł o c h y  są kraiem naywięcey  zaludnio-
m Europ y ,  a Ijocnb&rdyia ( mo ż e  St.

Marino) j e s t  znow u częścią nay ludnieyszą  
p ó łw y s p u  W łos k ie go .

— W e d ł u g  uwiadomienia rządowego-  za­
bito w r. 1 8 3 0 ,  w Szwecy i  następujące  
zwierzęta drapieżne i inne: —  13T nie»

dzwiedziów ; 545 w i lków;  227 ostro-
w i d z ó w ; 8183 l isów;  40  b o br ów ;  480*
łas ic;  4 tchórzów; 55 rosomaków;  323 w y .  
der;  437 kun;  163 gronostaiów ; 1361 psów  
morskich;  21S orłów ; 50 puchaczów ; 1281 
jastrzebiów i sow; nakoniec  111 soko łów.

—  W  L on dyn ie  w ysz ła  broszura w z g l ę .  
dem kwestyi  Hol l endersko-Belgiyskie'y,  któ­
ra powszechną  zwraca uwagę.  —  A ut o ­
rem ie'y mianuie się bydź  Gouban de Ros-  
p oul ,  ppd imien iem którego P.  van  de- 
Veyer ma się ukrywać.

—  Pan N ot h om b  w krotce wyda w Bru-  
xe l l i  d z i e ł o ,  o rewolueyi .  Be lg iysk iey:—■' 
W  zalewie na l ew ym  brzegu Skaldy ,  z łowio-  
no w tych  dniach og rom ne go  sz czu pa ka ,  
którego czterech ludzi dźwigać musiało.

—  W  lm  N u m er ze  Dziennika Minister,  
stwa Spra w We wn ętr zn yc h  z roku bieżą,  
cego,  w Petersburgu,  pomieszczona  iest na­
stępna wiadomość o l iczbie dzieci podrzu­
conych  przez ciąg ostatnich Lat dziesięciu,  
w d w ó c h , w Cesarstwie istnieiącycb za­
kładach wychowania  podrzutków:

W Pet er sb ur gs k i m : W  przeciągu 1*4 
dziesięciu P ł c i  męsk iey,  19,222.  P łc i  żeń-  
skiey 19,892.  Wog óle  39,114.  — W prze­
ciągu tychże 10 lat umarło:  dzieci p łc i
męskie'y 16,049,  żeńskie'y 15,730,  w ogóle  
31,779.  W końcu  1831 roku b y ł o  w za kł a .

Idzie:  p łc i  męskie'y 6,065,  p łc i  zenskie'y  
7,696,  w ogóle  13,761 dzieci.  —  Wydatk i  
na utrzymanie przez lat 10 D o m u  podrzut ­
ków , w y n i os ły  17,052,902 rub. 79 kop.

W  Moskiewskim : W przeciągu lat dzie­
sięciu,  p łc i  męsk iey 25,576.  P ł c i  zenskie'y 
26,973.  W ogó le  52,549.  W ciągu tychże  
lat 10 , u ma r ł o  dz ie c i :  p łc i  męsk iey  17,434,  
płci  zenskie'y 17,279,  w ogóle  34,713.  VV 
końcu 1831 roku b y ł o  w zakładzie dzieci,  
płc i  męsk iey  10.SS5,  żeńskiey 12 ,903,  
w ogó le  2 3 ‘788. Wydatki  na utrzymanie  
zak ładu ,  w dziesięciu leciech w y n i o s ł y  
17,223 993 r. 55J kop.

■— Ze zdania sprawy o s tol icy Petersbur­
gu za rok 1 8 3 2 ,  l iczba mieszkańców byłia 
następująca:

P ł c i  męskie'y . . . 294.468.  
P łc i  zenskie'y . . . 154,9007

W ogóle 449,368


